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I

Nr. 105. Wtorek 15 maja 1923 roku.
Cena numeru mk. 500. 

Rok XIV.

CENY OUŁUSZEN: Na i 
stronie wiersz m ilime- 
trowy m it 400— na 111 
stronie mlc. 30J.— IV mk. 
250. Tekst i nadesłane m- 
400. — Drobne ogłosze­
nia od tnk lC0do200 za 
wyraz.Najmniej sze 1000 
mk.Ogłoszenia podatniej 
scowe o 50 J °  zagranicz­
ne 100,/° drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Adres dla listów 1 depesz 
.ISKRA*. Sosnow iec

Konto czekowa P. K. O,
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem mleaięcsule
mk. 10.000.

W Zagłębiu p osa Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 11.0001

Z przesyłką pocztową 
mk. 11.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.

CAAMATirinf» REDAKCJA: Piłsudskiego 4. ii 
o Q S n O W ’ oG. ADMlNlo i a .a C J A : Dęblińska i ,

ie le i. x>4. 
tel. 73. Będzin, Małachowskiego 7. D ib ro w i Solileski3!|0 S. Telefon 78.

ILONA ILONA
■Y

I  ma mnie po jedzeniu
L ->*v , *

edwo żołądka mi nie sparzy 

O  tern ani w przybliżeniu 

N i e  wie kto „ILONĄ" skwarzy 

A więc niech każdy „ILONA" kuchnie darzy

P. HOFFMANN i S-ka, KATOWICE
Wojewódzka 38 (floltelstr.) Tel. 2654

ILONA ILONA

[ H U

1432

PALMA PALMAPieśń o Palmie 
zawsze się powtarza

Kto oszczędnie żyje,
N ie w ie le  potrzebuje,
Kto „PALMA* kupuje 
Nie wiele wydaje 
Dlatego kupuj „PALMA* jedynie 
Dla innychzostaw inne znaczenie

„PALMA" mydło toaletowe także dla was oszczędne w potriebowanhą 
przyjemne w zapachu a do tego także tanie.

„PALMA" jest nowszy i doskonalszy wytwór z zakładów fabrycznych „ILONA*

P. H O FFM ANN i S -k a , K A TO W IC E

PALMA WoJeff ™ * r ,ls,rJ PALMA 
ILONA ILONA

R E S T A U R A C J A  i C U K I E R N I A
„Z A C 1 8  Z E “

w Sosnowcu, przy ulicy Sadowej.' Tel. 230.
Zawiadamia się Sz. Publiczność, iż z dniem 15-ym maja zostaje otwarcie ogrodu.

Każdodziennie koncert pierwszorzędnych sił orkiestry symfonicznej 
od godziny 7-ej wieczorem do godziny 12-ej w nocy.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności
Z  poważaniem

1472 ZARZĄD.
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SUKNA
895—2

CO»COCOCOCX)CC>CDCOP cccocococococccoco
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t a ­
c o

Stad

Od 14-go do 21-go maja
Nareszcie nadszedł dawno oczekiwany obraz p.t.

m
99

9 9

dramat w 6-ciu częściach.

V r o l i l  iHviyck i j s l t n n  mjiogsi m j  stljśti.

W A R S Z A W S K I E
M0T8AHSPGRT«i2EGlBGI,S.ll.

ulica Piłsudskiego Nr. 12
poszukuje do natychmiasto­

w ego objęcia posady

BUCHALTERA
z e  z n a j o i t ó i s  \ m  D ie m ie c li le g o .

Zgłoszenia osobiste od 10-ej rano 
do i-ej w południe. 1380-1

KORTY
najlepsze gatunki
pierwszorzędnych firm
krajow ych 1 zagranlczaych 

W WIELKIM WYBORZE

pil t a n k  k n h n M
A.Z. PTASZ1II

B Ę D Z I N
ni. Kołłątaja 26, front 

I - s z e  p ię tr o .

Or.med. K. SERIAHZ
lekarz cnorób w enerycznych  

i skórnych tw łosów i.
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poi.
s ę d z i n , G zeia d zk a  14. parter
1083 TELEFON 31.

Doktór 827

B. B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4—7 po pot

C3COCOCOC3(X>CX)CO<X>^COCOCOC^ CO CO CO CO CO

Lekarz-dentysta 1144

M a r j a
Bitny-Szlachta

Leczenie, plombewanie. 
Pracownia ząbów sztucznych
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p 

\  (opiócz niedziel i świąt), 
ulica M ałachowskiego 16, U p. 

w SOSNOWCU.
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K cjiece choroby. Ahuszerja. 
Gporac. lecz. Elektryczn, Masag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7. 

KATO W ICE, u l. 3 -g o  M aja , 
(b. Grundmańska) N r. 33. 

(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

C h o ro b y : sk ó rn e , w ło só w , 
w e n e ry c z n e , (niemoc płciowa). 

A n a lizy  m ik ro sk o p o w e . 
L eczen ie  la m p ą  k w a rc o w ą .

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6.

S O S i i O W l E C ,  ii l ic j  M o d rz s ja i s k f i  l ir .  39, II j .
.454

Jeden z milfonatych, k tó­
rym okrutne rządy zbrodnia­
rzy ludzkości zgotowały pie­
kło już tu, na ziemi, targnął 
się dn. 10 bm., w Lozannie, 
na  życie dygnitarzy sowiec­
kich, biorących udział w kon­
ferencji.

W orow skij zabity, Ahrens 
i Dywilkow^ki ranieni śmier­
telnie —  taka wiadomość 
pom knęła w świat...

G dyby w fakcie m ordu 
lozańskiego nie widzieć nic 
więcej, prócz zbrodni, niewar 
toby wogóle zastanaw iać się 
nad nim ; są  jednak okolicz­
ności i refleksje, które każą 
zastanowić się g e n e z ą tej 
zbrodni.

M ordercaC onrad i jest tym, 
k t ó r y  w „ r a j u "  „dobro ­
dziejstw" bolszewickich s tra­
cił ojca, żonę i dzieci, s tra ­
cił wszystko, prócz nędzne­
go 1 rozbitego p rzez  w ła d ­
nych katów — życia...

Zważmy, że ustrój Rosji 
sowieckiej— rządy krwiożer­
czych „carów " już od pię­
ciu lat zbierają plony p o ­
siewu śmierci i n ieporów na­
nej tyranji; zważmy, że od 
kuli sowieckich czekistów— 
w ohydnych lochach katow­
skich  czrezwyczajek zginęły, 
najczęściej niewinnie miljony 
ludzi: starców, kobiet, dzie­
ci i kap łanów ; zważmy, że 
u lubioną formą bolszewickie­
go rządzen ia  są :  więzienie, 
tortury, śmierć, a rezultatem: 
nędza, łzy i głód; zważm y 
w reszcie już czysto egoistycz­
nie, ilu to polaków, nie wy­
łączając kobiet i dzieci —  
zginęło od  gwałtów bolsze­
wickich. .

I cóż?!II
Pięć lat Rosja upraw ia już 

swe zbrodnicze dzieło nisz­
czenia l u d z i  i budow ania  
„jutra" ludzkości na  gruzach 
ładu, praw orządności i mo­
ralności,— a czy świat cywi-

Sosnowiec, 15 maja.

lizacji i kultury zapro testo ­
wał czynnie, a skutecznie 
przeciw ohydzie barbarzyń­
skich rządów  komuny?...

jakże reagowały i reagują 
owe cywilizowane państw a 
naszego giobu, gdy bolsze­
wicy tracili i  tracą * tysiące 
obywateli, posiadających peł­
ne praw a do życia i dóbr 
społecznych?

Na cóż więcej, prócz p u ­
stych słów i słomianych za- 
paiów, zdobyła się w spół­
czesna dyplom acja światowa, 
gdy ś.p. ks. prałat Butkie­
wicz zginął z ręki rozbest 
wionegO czekisty.

Noty dyplom atyczne są 
odpow iedzią  cywilizowanego 
świata, gdy tam w piekle 
anarchji i krzyczących o pom ­
stę t-tc nieprawości, mrze iud 
rosyjski i wszyscy ci, k tó ­
rzy nie chcą pogodzić się 
z ideologią pańs tw a zb ro d ­
niarzy.

Sprawiedliwość oficjalna 
—  żeby już użyć takiego o- 
kreślenia — praw orządnych 
państw  w spółczesnych nie 
w ychodzi za próg swej ó- 
bojętności, a tu orgja zb rod ­
ni szaleje na barbarzyńskim 
wschodzie.

1 oto przebiera się miara: 
zam iast działania sprawiedli­
wości —  gwałt zaczyna o d ­
ciskać się gwałtem, siepa­
cze zaczynają ginąć z rąk 
swoich sromotnie krzywdzo­
nych ofiar; gniew i niena­
wiść do katów sowieckih za­
czynają  w ybuchać z siłą.

Cały cywilizowany świat 
nazwie postępek C onrad i‘go 
zbrodnią, ale równoczećnie 
niech ocknie się, niech o- 
przytomnieje na odgłos gro­
mów, które zaczynają bić 
z wielkiej chm ury krzywd 
i zbrodni, brzemiennych łza­
mi i krwią ofiar katowskich 
rządów  sowdepji.

niści zannerzaii urządzić posie­
dzenie, nie był znany, gdyż zwy- 

..czajfem konspiratorów, ukrywali 
się z tym nawet wobec własnych 
członków.

Natychmiast zmobilizowano za­
stęp wywiadowców, którzy roz­
biegli się po v.szyttkich zaułkach 
Warszawy. Stwierdzono, że po 
mieście snują się podejrzane po­
stacie, powierzchownością swoją 
zdradzające pochodzenie z kre­
sów wschodnich.

O godzinie 10-ej policja polity­
czna wiedziała, gdzie zjazd się 
odbędzie, a mianowicie w lokalu 
„ż y d o w sk ieg o  zw iązk u  z a w o ­
d o w eg o  s łu ż b y  d o m o w ej"  przy 
ulicy Długie] 61.

Na godzinę przed otwarciem 
zjazdu, kamienicę, w której mie­
ści się lokal wspomnianego zwią­
zku, poddano ścisłej obserwacji 
policyjnej.

Zaczekawszy, aż wszyscy kon­
spiratorzy będą w komplecie, po­
licja wkroczyła do lokalu zjazdu.

Ukazanie się granatowych mun­
durów na sali wywołało nieopi­
sany popłoch wśród komunistów.

Mężczyźni powyciągali z kie­
szeni kariki i notesy, usiłując 
bezskutecznie je ^niszczyć.

Mówca, przemawiający wła­
śnie do zebranych, zamienił się 
w siup soii i zastygł nieruchomo 
z ręką wzniesioną do góry i o- 
tta rty m i usty.

Zbyt nagła była interwencja 
policji, tb*  zebranym udało się 
cokolwiek ukryć. Wszystkie do­
kumenty, notatniki, rozkazy tajne, 
kwestjonarjusze, korespondencja 
polska, rosyjska, żydowska i szy­
frowana, wszystko zostało pod­
czas rewizji osobistej skrupulat­
nie zebrane.

Materiał jest niesłychanie ob­
ciążający. W rękach policji"znaj­
dują się spisy działaczy komuni­
stycznych z całego kraju, tudzież 
lis’a osób odgrywających role 
łączników między Bolszewją a 
„jaczejkami" na ziemiach Polskk

Aresztowano ogółem 40 osób 
płci obojga, delegatów organiza­
cji bolszewickich z kresów, Kra­
kowa, Lwowa, Białegostoku, Wil­
na. Łomży, Siedlec, Lublina i in­
nych miast Rzplitej.

Najwięnszą sensację wzbudziło 
aresztowanie ki'ku komunistów, 
znanych z procesu Toepiitza, a 
którzy dziwnym zrządzeniem lo­
su zostali wtedy uznani przez 
sąd za niewinnych.'

iak się okazuje, zjazd miał na 
celu obmyślenie środków zarad­
czych przeciwko szerzącemu się 
wśród wszystkich społeczeństw 
żywiołowemu pędowi ku walce 
z anarchją, idącą ze wschodu, 
czego jednym z epizodów było 
zgładzenie Worowskiego.

Tego rodzaju zjazdy miały się 
odbyć we wszystkich krajach, w 
myśl ścisłych instrukcyj, otrzyma­
nych z Moskwy.

W ciągu nocy trwały w całym 
mieście rewizje i aresztowania. 
Sprawa zatacza coraz sze rsze  krę­
gi. Wychodzą na jaw szczegóły 
niesłychanie obciąża ące winnych 
organizowania i popierania ruchu 
komunistycznego w Polsce.

Zjazd komunistów w Warszawie. —  Radził o zem­
ście za zaMcie Worowskiego. —  Nasza dzielna po­
licja wykryia zjazd. —  Sensacyjne aresztowania.

W  dniu wczorajszym w /  go­
dzinach rannych, policja polity­
czna była już w posiadaniu in­
formacji, że na godzinę 2-gą n a­
znaczone zostało otwarcie walne­
go, wszechpolskiego zjazdu ko-

Warszawa, 14 maja.
munistów, którzy, stosownie do 
instrukcji otrzymanych z Moskwy, 
mieli obradować n td  sposobem 
zareagowania na zabójstwo Wo­
rowskiego w Lozannie.

Adres lokalu, w którym komu-

Wieści ważne.
(Z wcctrajizych pism i depesz.)
— Związek obrony kresów za­

chodnich urządza uroczysty ob­
chód w rocznicę przejęcia Gór­
nego Śląska przez Polskę. W u- 
roczystości, na którą zaproszony 
zostanie prezydent Rzeczypospo­
litej —  wezmą udział wybitni 
pracownicy plebiscytowi ze wszy­
stkich dzielnic Polski.

— |ak donoszą z Moskwy, rząd 
sowiecki postłnow ił jako repre­
sje za zamordowanie Worowskie­
go, wycofać wszystkie koncesje, 
udzielone w Rosji, szwajcarskim 
przedstawicielstwom.

—  W skutek stanowiska, które

Ahrens delegat sowietów zajął 
wobec rządu szwajcarskiego, po­
stanowił tenże w  dniu dzisiej­
szym zarządzić wydalenie Ahren- 
sa z granic Szwajcarji.

— W skutek zaniepokojenia i 
groźnego stanowiska, jakie wśród 
komunistycznych sfer wywołał 
fakt zamachu na Worowskiego, 
rada kantonu lozańskiego zarzą­
dziła stan wyjątkowy w mieście 
Lozannie.

— jak z Lozanny donoszą do 
pism niemieckich, w następstwie 
zamachu na Worowskiego w ko­
łach tureckiej delegacji panuje 
wielkie zaniepokojenie o los lsme- 
ta Paszy. Ismet Pasza otrzymał 
w ostatnich dniach cały szereg 
listów z pogróżkami śmierci. O- 
statnio doniesiono turkom o przy­
gotowania na lameta Paszę za­
machu ze strony nacjonalistów 
armeńskich. Polic;a szwajcarska 
zarządziła wzmocnienie ochrony 
osoby Ismęta Paszy.

— Z Moskwy piszą, że rząd 
sowiecki postanowił wysiać Kra­
sina do Londynu. Krasin odbę­
dzie tę podróż drogą powietrzną.

—  Premjer Sikorski przyjął 
wczoraj delegację b. powstańców 
górnośląskich, która wyraziła u- 
znanie dla akcji rządu w spra­
wie stabilizacji stosunków na

Górnym Śląsku oraz zapewniia 
prezesa rady ministrów, że lud­
ność górnośląska dążyć będzie 
nadai do przyczynienia się w 
dziele zespolenia wszystkich dziel­
nic Rzeczypospolitej.

— Dowiadujemy się, że dnia 
29 b. m. premjer Sikorski uda­
je się do Lwowa, gdzie przebę- 
dzie trzy dni. W  czasie swego 
pobytu we Lwowie premjer Si­
korski odbędzie szereg konferen­
cji w sprawach, dotyczących ad- 
ministracj* województw Małopol­
ski wschodniej.

—  Dnia 15-go b. m., t  j. dziś 
o godzinie 4 po połuaniu odbę­
dzie się posiedzenie plenarne 
sejmu. Na porządku dziennym 
znajduje się 13 spraw, w tej 
liczbie na punkcie trzecim pier­
wsze czytanie preliminarza bud­
żetowego. Frzy tym punkcie za­
bierze głos dla złożenia expose 
min. skarbu p. Władysław G rab­
ski.

— Robotnicy polscy w Niem­
czech, zwiaszcza w Saksonji ce­
lem uratowania dzieci od germa­
nizacji, zwracaja się do społe­
czeństwa polskiego w kraju o 
przyjęcie ich dzieci na wakacje. 
Zgłoszenia przyjmuje Antoni W ę- 
głowski, Lipsk Kochstrasse 25,

Eciia M  mmMfacia v  Polsce.
Marszałek Foch 

chwali armję polską.
Marszałek Foch opuścił już 

Polskę, udając się do Pragi Cze­
skiej. Wrażenia z pobytu w Pol­
sce oraz uwagi marszałka Focha 
mogłyby wypełnić całe szpalty. 
Podnieść należy spostrzeżeuia 
marszałka co do społeczeństwa 
polskiego.Są one tym ciekawsze, 
iż zostały sformułowane przez u- 
mysł nadzwyczaj sentetyczny, pa­
trzący na Polskę z perspektywy 
zagranicy, a więc bardziej przed­
miotowo aniżeli patrzy nasze 
własne społeczeństwo.

Marszałka zastanowił przede- 
wszystkim szybki postęp zjedno­
czenia dzielnic Polski. Między 
Warszawą, Poznaniem, Lwowem 
i Krakowem nie widzi on ża­
dnych zasadniczych różnic. Dla 
ludzi przybywających z zagrani­
cy jest to wprost rewelacyjne 
Zadziwiające jest też szybkie zor­
ganizowanie państwa polskiego, 
a co przytein uderza, to bujny 
rozpęd młodego życia i przewi­
jająca się na każdym kroku siła 
rozwojowa. Te wszystkie dane 
pozwalają spodziewać się jaknaj- 
większego rozwoju w przyszło­
ści,

O wojsku porskim wyrażał 
się marszałek z najwyższym u- 
znaniem. Przedstawia się ono 
już zupełnie jak otara armja. Ja­
dąc do Polski, spodziewał się 
M arsza lek  zastać twór zaimpro­
wizowany, a tymczasem znalazł 
żołnierza polskiego w stanie bar­
dzo zadawalającym wyszkolenia 
i karności. Podkreślał jednak 
przytem stale w swoich przemó­
wieniach konieczność niepoprze- 
stawania na dotychczasowych 
wynikach i niespoczywania na 
laurach, ale przeciwnie nieodzow- 
ność jak najintensywniejszej pra­
cy nad ciągłym udoskonaleniem 
się, gdyż armji polskiej przypa­
dło zadanie o wiele cięższe, ani­
żeli armjom innych państw, je­
żeli rzeczywiście pragnie spełnić 
swoją misję obrony niepodległo­
ści państwa:

Po powrocie do Paryża ma 
marszałek Foch wystosować do 
p. ministra spraw wojskowych 
jen. Sosnkowskiego obszerne pi­
smo z uwagami, ujmującymi w je 
dną całość wyniki jego podróży 
po Polsce i spostrzeżeń poczy­
nionych nad naszą armją. Uwa­

gi te po nadejściu do Warszawy 
zostaną wraz z uwagami p. mi­
nistra wojny ogłoszone w rozka­
zie dziennym do armji.

Efiara m aiła aa i U .
Na ręce prezesa rady miejskiej 

r. Balińskiego nadeszło pismo 
odręczne marszałka Fochałącznie 
z kwotą 5 miljonów marek dla 
biednych m. Warszawy.

Treść listu jest następująca:
„9 maja 1923 r.

Panie Prezesie.
Przyjęcie, które miasto Warsza­

wa zechciało mi zgotować, nie 
zatrze się tak rychło w mej pa­
mięci.

Myślę jednak o tych, którzy 
nie mogli wziąć pełnego udziału 
w urządzanych z tego powodu 
uroczystościach i proszę Pana, 
Panie Prezesie, o przyjęcie dla 
bieduych miasta Warszawy skrom­
nej ofiary, którą przy niniejszym 
załączam.

Zechce Pan, Panie Prezesie, 
przyjąć ponowne zapewnienie 
moich najlepszych uczuć.

(—) F. Foch".

Władze zamknęły w Często­
chowie szereg szkół żydowskich 
jedynie ze względu na objawy 
w nich komunizmu. Częstochow­
skie „Naje Wort", nazywa to 
„cichym mordem". \

„Bez publicznego sądu, bez 
oskarżyciela, bez obrońcy, uchwa­
lono wyrok śmierci" (?).

Pismo żargonowe uważa, że 
to jest „mord" i pisze dalej, 
drwiąc niejako z protestów po 
zamordowaniu ks. Butkiewicza: 

„Europejskim „demokracjom" 
nie przyszło wcale na myśl prze­
ciw' temu protestować i „narodu" 
nie wezwano do protestu maso­
wego i demonstracji masowych 
przeciw wyrokowi śmierci. A 
przecież to jest niesłychany, 
gwałtownie krzyczący mord (?!), 
z powodu którego okrucieństwa 
i okropnej nieludzkości krew w) 
żyłach zastyga" (?).

1 dalej z powodu zabronienia 
nauki komunistycznej dla dzieci 
„N. Wort" występuje z taką i**-’ 
iem jadą:
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„Okrutna ręka zaciągnęła tu 
pętlę na 10 tys. młodych istot 
niewinnych, które w szkołach 
zaczęły się rozwijać tak pięknie 
i wspaniale, i skazano na śmierć 
cały świat swoisty, kawał pię­
kniejszej, bogatszej i czystszej 
przyszłości ludzkiej, która, jak 
cud życia zaczęła się tworzyć i 
rozwijać właśnie w czasach naj­
okrutniejszych zbrodni, rzezi ludz­
kich, demoralizacji i psiego zdzi­
czenia ludzi".

Po tym upiększeniu „poetyc­
kim" stosunków bolszewickich 
Częstochowy publicysta żydów-' 
ski pisze:

J est to wołająca do niebios 
zbrodnia, jeszcze większa od 
mordowania ludzi".

Komentarze zbyteczne.

Z kraju.
U party sam ob ójca  W Byd­

goszczy wieczorem dźwięki gra­
mofonu dolatujące ze strony mo­
stu kolejowego (Czarna droga) 
zwróciły uwagę w pobliżu znaj­
dującej się publiczności, która 
przybywszy na miejsce tego nie­
zwykłego „koncertu" zastała pe­

wnego mężczyznę, który po ode­
graniu swego przedśmiertnego 
koncertu skoczył wraz z gramo­
fonem do Brdy. Topielca po 
chwili wydobyto z wody, lecz 
ten, nie namyślając się długo, 
powtórzył ową śmiertelną kąpiel, 
został jednakże ponownie wydo­
byty. Dopiero gdy po raz trzeci 
wskoczył do wody, zginął w fa­
lach Brdy, skąd go dotychczas 
jeszcze nie wydobyto. Tym nie­
zwykłym samobójcą jest niejaki 
Leon Bruknicki z Osowej Góry.

S praw a E dm unda W eso­
ło w sk ieg o . P |  dwudniowej roz­
prawie, sąd okręgowy w Warsza­
wie pod przewodnictwem sędzie­
go Krasowskiego, w asystenci! 
sędziów Laskowskiego i Skawiń­
skiego, ogłosił wyrok, skazujący 
Edmunda Wesołowskiego, oskar­
żonego o zabójstwo żony swej 
Zofji, pozbawionej przezeń życia 
23 grudnia 1922 roku, podczas 
wigilijnej uroczystości — na rok 
twierdzy z zaliczeniem 4 miesię­
cy więzienia śledczego. Oskar­
żony został zwolniony z aresztu 
za kaucją 3 milj. marek. Oskar­
żał prokurator Nisenson, bronili 
adwokaci Jaroćz i Jan Nowo­
dworski. Szczegóły jutro.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Manifestacje antya tgielskie w Sowdepji.
Moskwą, 14 maja.

Wczoraj odbył się tu pod 
przewodnictwem K a m l e n i e w a  
wiec, na którym rozpatrywano o- 
becną sytuację. Kamieniew we­
zwał na wstępie zebranych do 
uczczenia pamięci Worowskiego, 
poczym zabrał głos Cziczerin, 
który w przemówieniu s w y m  
przedstawił rzekome powody, ja­
kimi kierowała się Anglja, wysy­
łając notę do sowietów i zbijał 
zarzuty, wysunięte w tej nocie, . 
określając je jako kłamliwe, lub 
też oparte na fałszywych infor-~ 
macj ach .Głównym powodem sta- 
nowiskaa zajętego przez Anglję, 
była, zdaniem Cziczerina, bojażń 
o' wschód, którego Rosja broni 
przed imperjalizmem angielskim. 
Masy, pracujące w Rosji, mówił 
Cziczerin,_flie poddadzą się żad­
nemu gwałtowi, gdyż nie Rosja

narusza pokój, nie Rosja jest i- 
nicjatork^ -zerwania pokoju i nie 
na nią też spadnie odpowiedzial­
ność. Jako wyjście proponi jemy 
Anglji, aby konflikt został roz­
patrzony przez specjalną konfe­
rencję, wobec tego, że i my ma­
my cały szereg zarzutów prze­
ciwko gwałtom Anglji w stosun­
ku do Rosji. O ile Anglja od­
rzuci nasze propozycje i będzie 
nadal trwała przy 10-dniowym 
terminie, postawionym w swej 
nocie, to będzie to d łwodem dą­
żenia do uplan owanego poprzed­
nio zerwania.

Po wiecu odbyły się manife­
stacje na ulicach Moskwy. Po­
dobne manifestacje zostały zor­
ganizowane z inicjatywy władz 
rządowych również w Piotrogro- 
dzie, Odesie i Charkowie.

Gdańsk ustępuje.
Wacszawa, 14 maja.

Otrzymano tutaj notę senatu 
gdańskiego, zawlamiającą, że 
gmach polskiej akademji handlo­
wej, został zwolniony przez wła­

dze gdańskie a sama sprawa zo­
stała przekazana wysokiemu ko­
misarzowi ligi narodów. Senat 
gdański wyraża nadzieję, iż wo­
bec tego rząd polski wznowi 
przerwane rokowania. *

Wybory do rady miejskiej w Łod^.
Warszawa, 14 maja. 50 proc. uprawnionych do gło- 

O wynikach wyborów ,do rady sowania. Otrzymają mandaty: 
niejskiej w Łodzi otrzymano na- ch. z. j. n. — 24, n. pr.— 30, p. 
tępujące wiadomoćci: p.ps. —  8, niemcy — 5. Różne

Udział w głosowania wzięło grupy żydowskie— 15.

Stan za siew ó w  w  P o lsce .
Warszawa, 14 maja.

Główny urząd statystyczny po­
daje następujące dane o stanie 
■zasiewów w Polsce w dniu 1-ym 
maja b. r.: Rtopnie kwalifikacyj­
ne 4 — dobre, 3—średnie, 2 —  
mierne. 1 — zły- Pszenica -3 % 0| 
łyto— 3‘/io» jęczmień — 3 3/10, rze­
pak— 3 */io, koniczyna— 3% 0. Nor­
malny stan zasiewów w powia­
tach środkowych i zachodnich, 
Sorszy na wschodzie i południu. 
Jednazże wszędzie, z wyjątkiem 
Wileńszczyzrfy, powyżej średni.

S zef sztabu a n g ie lsk ieg o  
w  Krakowie.

Warszawa, 14 maja.
W środę rano przybywa do 

Krakowa szef sztabu generalne­

E

go angielskiego lord C a w a n. 
Gość angielski po całodziennym 
pobycie w Krakowie uda się do 
Warszawy.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 14 maja.
D olary   47.750
Franki franc. — 3155 
Funty szterl. — 220,750 
Marki uiein. — ' 1.
Korony czeskie —  J412 

„ austr. — 0.66

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 14 maja. 

Dolary — 46.000 
Mark' pols. — 0.96

ANTONI ROZWADOWSKI
obywatel m. bosnowca, starszy felczer

po krótkich, lecz  c iężk ich  cierp ien iach , zm arł dn. 14 b.m ., p rzeży w szy  la t 74.

Wyprowadzenie zwłok z domu, przv ulicy Dęblińskiej Nr. 6 do i  o cioła pa­
rafialnego w Sosnowcu nastąpi dnia 15 b. m. o godzinie 5 ej po poł., a nabożeństwo 
żałobne będzie odprawione w środę, dn. 16 maja, o gedz. 10-ej rano; poczem nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego, pogrążeni 
w nieutulonym żalu

Zona, córki, syn, zięciow ie 1 wnuki.

«s

CENNIK WĘGLA NA MIESIĄC MAJ 1923 r.
Zarządy Towarzystw:

I G órn iczo -P rzem ysłow ego  T -w a „H rabia Renard" w  S osnow cu  
i II F ran cu sk o-R osyjsk iego  T -w a  G órn iczego  w  D ąb row ie G órniczej

podają do w iadom ości odbiorców  ceny netto franco wagon sortownia, które pobierane będą przez nich od 1-go 
m aja 1923 roku za poszczególne gatunki i sortym enty w ęgla, w ysyłanego z kopalni do stacji, leżących w ew nątrz 
granic Rzcczyp. Ceny podane są  zasadnicze w markach za tonnę i w stosunku do cen za kwiecień nie uległy zm ianie:

I T -w o G órn iczo-P rzem ysłow e „Hrabia Renard" w  Sosnow cu.
grysik
miał bez grysiku

Gruby i kostka 1 i 11 152,000
orzech I i II 142,000
orzech IH 121,000
pospółka I 121,000

II F rancusko-R osyjsk ie T -w o G órnicze w  D ąbrow ie«G órniczej.

105,000
69.000

Gruby i kostka 1 i II 
orzech I i Ii
UWAGI :

629

152.000 I I  orzech III 121,000
142.000 |j miał bez grysiku 69,000

A) Wymienione Towarzystwa za płukane gatunki węgla doliczać będą do powyższych 
cen zasadniczych 10% dodatek.

B) Wszystkie powyżej wyszczególnione ceny podane są bez podatku państwowego 
oraz bez opłat komunalnych od wysłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również 
podatek stemplowy od umowy i od rachunku, obcilżają całkowicie odbiorcę wę­
gla. Należności z tego tytułu wypływające będą podawane w rachunkach.

n u u .!  1 1 1 ]
z kompletnym urządzeniem

0 0  S P R Z E D A N IA , ca c r a m .
Zgłoszeń!a : Katowice, ul. Andrzeja 7, 

l piętro, drzw i po lewej stronie..
1419-1

A t'ii

choroby piersiowe
leczy „ B a l s a m  Tliiocoian A g a " .

Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

1033-14
/"•horoby żo łąd k a , k iszek , nerek, 
^  obstrukcje, hem orojdy i t  p.

sSS,- Siiaitirsłii pm ziele
Dr. B auera— oryginalne z marką 

. K o g u t " .
Sprzedają apteki i składy apteczne.

or-

PS Z N 4 J

Tajemnice i p o w o d z e n ia .
Przyjechał znany Mistrz nauk 
tajemnych Wacław Pyffello. 

rzeczy w isty  autor Chirom ancji i FIzjonotnjl 
Określa:

<  
Q 
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oz
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5  id 
45 ai“  G£
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H 
£

Najskrytsze tajniki życia każdęgo czło­
wieka. Dla osobistych objaśnień przyj­

muje od 10 do 8 wieczorem.
K a ż d y

Kupujący b ro s iu rę  (w łasnego utworu) 
otrzyma cenne wskazówki rady i obja 

śnienia.
W ac ław  P yffello  przepow iedział tra­
fnie o zakończeniu wojny europejskiej 
z niemcamj, o czem ogłaszały pism a 
w arszaw skie 3-go w rześnia 1916 roku.

m
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Do Katowic POSZUKIWANA hfA 
STAŁE inteligentna, solidna pa­
nienka, chrześcjanka z 4 klaso­
wym wykształceniem, znająca ję­
zyk niemiecki i stenografię polską, 
celem pomocy w udzielaniu lekcji 
lęzyka polskiego i w gospodarstwie

Reflektantka ma zapew nione mie­
szkanie wspólne, dobre warunki i ro­
dzinne traktowanie.

Oferty z życiorysem kierow ać do 
A dłninistracji .Iskry" pod „Steno­
graf ja", 1415—3

W A P N O
w  dobrym  gatunku po  
cen ach  u m iarkow anych  
m ożna n abyć od 15 b.m .

w Zakładach Wapiennych 
. WU L KA N "

w  BĘDZINIE.
n

1344-1

jfj S p r ó b u j c i e  now y w y-  
g  śm ien ity  gatu n ek  herb a­

ty Nr. 50. firm y ii50

C E Y L N “ |
liifcl 
12
^ Mlii »

0000 000000000.30000000013 0 0 0 0

LICYTACJA. j
Bank Ud/.iałowy w Dąbrowie Górniczej (dawniej Dąbrow­

skie T-wo Wz. Kredytu) zawiadamia, że w dniu 23-im maja [ 
o godz. 12 w południe w lokalu banku odbędzie się sprzedaż

przez licytacją, iiiewykupionycii przedmiotów, 
zastawiooycii podług kwitów Nr. 149,380,4!9 i 431.
us, Zarząd.

HURTOWY SKŁAD SKOR 
M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN

ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 2% T elefon  Nr. 95

posiada stale na składzie;
p od eszw y , chrom y, g iem zy , b lan k i, juchty , 
skóry m eblow e, sa m o ch o d o w e 0i p ow ozow e.

D l a  k o p a l ń  i h u t
p asy  skórzane, troki do szy c ia  pasów , pakun­
ki, p ierśc ien ie  i m anżety skórzane, oćhronki 

sk órzan e do rąk (łapy) itp.

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA, j

1078
- 6 :
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Z a w i a d o m i e n i e .

Komitet Budowy Ko lon ii Leczniczej Dziecięcej 
d-ra med. rektora J. Brudzińskiego przy zdroja w Bu- 
zwołuje

o a t e n ! ! c l i
'a dzień 26 maja r. b. wzgl. na dzień 2 czerwca r b., ja 
ko ostateczny drugi, prawom c iy, b-z wrglndu na ikść człon­
ków „termm Zebrania" w Bu ku o godzinie 10 rano w so­
botę na „Górce" w lokalu koloni).

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Wybór prezydjum. 2) Odczytanie protokułu z ostatnie­

go Ogólnego Zebrania Komitetu. 3) Uchwaia w sprawie uzy­
skania długoterminowej pożyczki z Ministerstwa Robót Publi­
cznych. 4) Rejenta!ne przekazanie majątku i likwidacja Komi­
tetu Budowy Kolonji na rzecz nowego Stowarzyszenia. 5) Za­
poznanie zebranych z akcją leczniczą i z robotami budowlanymi 
na „Górce" Kolonji. C) olne  wnio-id.

ZARZĄD.'463

J

W i e l k a  w p r z s l a : : !  T A N I E J  o  5 0 % !
rizez  cz « i a - c/.ouy w ysjła  się każdemu po otrżyma- 

niu a d r.sup...erąeez *• datku Lc-G AN C KI M O D N Y G Ak..i 
TUR z uobiego wykwintnego ma ter jam we wszystk.ch naj- 
modnieiszycn *otoiacn poantg najnowszych fasonów. Cena 
gat. I 259 000, gat. 1! 550.000, gat. 111 425.000 mk.

PALTA JE o lO i.K l z doorych materjalow fosony ostafnej 
mod w Cena gat. i 225.000, gar. ll 30U.UU0, gat lit 375.000 mk.

W IEPRzuAiAKAL^ti PŁASZCZU, oryg nalne angielskie, 
bardzo trwale, na uzies.ątic lat, n.ezbędtie podczas ceszczu 
polecamy ivlko pieiwśc.ej jakości ,,o 215.000 m<c.

SPo D N Ił  GOTOWE gat. i 45.000, gat. 11 65.000 mk. 
SPODNIE uo ubrań wizytowy cn cza.ne tło w Małe paski 

po 45.000, 80.000.‘ l-O.OOJ i I50.oud mk.
SPODNIE „STRLKSY* cn> konnej jazdv, kolor wojsko­

wy lub piaszowy po 14 COD, 17J.00J i ZoJ.O.O mc.
SUKNlc SZEVViOiOVVE we wszystk ch kolorach ostat­

niej mody ga tl 80.000, gat. i i lOO.OUO i gaf. 11. 125.000 mk.
SUKNIE JEDW ABNE trykotinowe z najlepszej jedwabnej tryko 

tiny po 120.000 i 130.0, 0 n u
SUKNIE LETNIE trykotowe pr 50.000 mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za za 

llczką pocztową bez zadatku. (Piaęi się przy odbiorze). Za p.ze^y kę 
i opakowanie dolicza sir; pod.ug ttiry iy pccztowei do 10.000 mk.

Bez w szelk iego ryzyka; Bez w szelkiego ryzyka!
Kupujący absoiutn.e nie ryzykuje, gd' ż. jeśli towar su; n>e pouoba, 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy picu.ądze.
Z a m ó w ie n ia  p ros im y ad resow ać; 1325— 1

Do Warszawskiego Składu Fabrycznego
„WARSZAWSKA K ( M I) R ł  GJA" *p . z o^ran. odpow.

W . SZA W'A, u lica  Z ielna 5! (róg Królewskiej). I  k
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe 

zwiedzenie naszego składu i osobiste pr.ekonanie się co do gatunków 
towarów i cen. OJ naszych k lien tów  otrzymu emy dużo podziękowań.

UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią w przedaż prosimy za­
łączyć w liście przy zamówieniach nas ępująey kupon.

i

Kupon na ta n ią  sprzedaż resztek
w  WARSZAWSKIEJ KONKURENCJI, W arszawa, Zielna 51
Czytelnik „Iskry*—Imię i nazwisko--------
Poczta :-------- W ieś--------------
Powiat   ..................................... Ziemia

-Nr. doniu-

BACZNOŚCI Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich re­
sztek i jts l ważny tylko na przeciąg tych 2 miesięcy. I

Junta iisli \mi. ii 13 wneMa iii 31 w tt
AKTYWA

Pozostałość w kauie 
Magazyn: Benzol 
Maszyny: Prasa 
Motor 

. Nieruchomości: Pole 
Szopy
Ri chomości, pająki, 
klucze i Ł d.

Mk. Mk. 
19795 
38772

2614(i
4;)585 71725
20U00

85692 1056°2 
3340 

239324

Bilans Surowy Ha filia
Strona Mk. Mk. Strona Mk. Mk.

2 Konto kasowe 
38 Konto udziałów
38 „ .
39 .
39 „
40 „ „
40 .
41 .
41

239324219529 
38702 
16200 
18325 
22782 
24815 
32 00 
40O00 
41800

36 Konto maszynowe 71725
36 „ ruchomości 3340
37 „ nieruchomości 105692 4500
37 „  kosztów handl 3'-772

458,'53 458853

Lir U  członków Spółki wyrobu cegły 
„Zgoda* w Kozłowej górze.

L  0 . Nazwisko i lmie
1. Konieczny józdf
2. Zając Wojciech
3. Flak Bernard
4. Bazik Piotr
5. Bazik Paweł
6. Francik Wibelm
7. Zając Leopold
9. Zając Fraciszek

0 
0 
0 
0
0 F I RMY

PRACOWNIA DAMSKICH i MĘSKICH UBIOROW
I T R P A F a, F I  F £ A M T 0 “  wM ittprzyu.Modrzeiowskle! 15

I I I  U l  A  U  w ejście z ul. Targow e j, I p ię tro , fro n t

0
0
0
□
0
0
0
0
0□
U
0
0
0

podaje do łaskawej wiadomości Sz. KI. m. Sosnowca i Zagłębia Dąbrowskiego, 2e licząc się z w ielkim  zaufe- 
niem, zdobytim  w tak krótkim  czasie oraz ogólnym zapotrzebowaniem na gotowe ubrania, postanowiliśmy 
ten dziar rozszerzyć. Przetozdn.6 maja przystąpił do spółki naszej p. Sz. Praga, cieszący się w ielkim  zaufa­

niem Sz. KL, przeto otworzyliśmy przy naszej pracowni „URPAF-ELEGANTO*

W IELKI MAGAZYN G O T O W Y C H  UBRAŃ.
PPFMHI! F‘ rma .URPAF ELLGANTO* daje każdemu Sz. KI., kupującemu ubranie . /T  0 0 ( 1  m n r s ^ \ z  
riVLlliJil.. przy zapłaceniu za dotączemem wycinku ogłoszenia, premję na sumę I l i d l  C K .

Firma posiada już w ie lk i wybór męskich i dziecinnych ubrań po bardzo przystępnych cenach, tak, że 
każdy Sz. KL, który kupi w naszej firm ie będzie tak samo zadowolony ja< z zamówionej u nas roboty, gdyż 
u itan ia  te zostają należycie wykończone w  naszej pracowni pod kierownictwem wybitnego, odznaczonego 
złotymi orderami różnych krajów i cechowym mistrzem, fachowca.
Który z Sz. KI. chce posiadać najładniejsze i najlepsze ubranie, niech się uda bezpośrednio do

i3 i6 - i  ' t irm y  „ U R P A F - t L t G A t t T u ‘ \
UW AG A!!! Firm?„URPAF-ELEGANTO* pos ada duży skład krajowych i angielskich materjałów na damskie
i męsme ubrania, sprzedaje na nu try po oardzo przystępnych cenacn i p rzy jm ie  oOstalun.n z w.aanych materjaiów
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BONY ZŁOTOWE!
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PASYWA Mk.
1. Udziały złożone przez

spólników 234824

234824

Bilans końcowy Hi

f iro u a e  o g ło sze n ia .

Kupno i sprzedaż.
mK. ia  wyraz

K

L o k a l e .
200 mk. za wyraz.

2 Konto kasowe 19795 
38-41 „  udziałów 234824

36 „  maszynowe 71725
36 „  rucnomości 3340
37 „  nieruchomości 105692 4500
37 „  kosztów landl 38772

23 *32 4 289;- 24

Kozfowagóra, dnia 4 maja 1923 r.

Z A R Z Ą D
Konieczny Józef 
Zając Wojciech.

1458

M

Posady i prace.
Zaofiarowane 20d mk. za wyraz.

po trzebna  kucharka i niania do dzie- 
ci, Kandydatki niech się zg.uszą 

do pani Bionisiawy hraupe. Sosno­
wiec, Aleja 7. 1434-2
p o trz e b  ty f.a tcuz'ka) dla dorosłego. 
*  Wiadoin.se w Au.ii. „Iskry* 1421

R ó z i i  e .
»i

Lii ii*a. L d  *vyraz. i

^upię psa jam.nka vnadomusc „ i -  
skra“ Dąuiowa. 13j3— 1

?y|agicl w dobrym stanie, blat mar- 
*• “  murowy óo spucuau.a. Wiado­
mość lil.a  „isury" w uąoiowie.

^  •  13.4-1
QuVa wyżlica nięmka krótkuwi. sa i 
&  i 4 szczenięta z-cn miesięczne ra­
sowe do oustąpieu a. obejrzeć reozua 
codziennie od z ej popor. sop. |0- 
w.sz w wojkuwiwach poi (jer wskaże

1375-1
B fiy n e k  żelazny do zboża na motor. 
z'1*, mamienie i7o mm. średnicy. Fa 
biykat Kolna do sprzedania. Rybna 8 
po„ou ou iż —1 i od 5—8 w.ecz.

14u7—  1

Majątki (na Pum.rzu i w roznań- 
suiemj z.en.skie, miejskie, mry- 

ny wodne, motorowe i parowe, fabry 
k:, kam enice, w ilie, restauracje,przed 
siębiors.wa handlowe stale ma na 
sprzedaz w na.w.ększy.h wyborze; 
„Fortuna" Toruu ozeroka 32. 1425

Kwas siarkowy i solny w balonach 
szklanych, amn, biel cynkową o- 

raz inne chemii>al a pole.a inż.n.er 
Fogeigarn, Kęuzin, oączewska 15.

1436-2

Administracja dóbr Maskarzew po 
czta S.czekociny stacja koiei Sę 

dziszow w Kiel ckim ma do sprzeda­
nia parę koni wałachów dużych zdat­
nych do powozu lub ciężarów.

1447

Z powodu wyjazdu sprzedam do- 
mek z ogródkiem 2o prętów. So­

snowiec— Pogoń ulica Gormcza 18.
1450

Okazyjnie sprzedam sklep z caiym 
urządzeniem rest, przylegle dwa * 

pokoje z kuchnią, punkt bardzo dob­
ry. Wiadomość „iskra" Sosnowiec.

1467-3

Zaraz do sprzedania dom w Pogo­
ni. Zgłoszenia s t  Miechów Gajda 

1469—2

O ra  n a „Pogomanka* ul. Mar acka
*  Nr. 4 w Rogom poleca s/yokie i 
sol dne wykonanie przyjmowanej ro­
boty po t-eiiacn przystępn, cn.

1346-1

Do drugiego roku nauki prredszkol- 
nej postukuje 3 dziewczy. ek irde 

ligentn>ch na powakacje. ttarszaw - 
sku 6 m 6. Tamże OKazyjnie tamo pa 
rę kompletów porcelanowych do ka­
wy. 1430—2

Dnia 9 b. m. na p zestrzeni ul. 3-go 
Ma,a, park zgubiono zegarek dain 

ski, czarny w bruuzowej ssorce. Ła­
skawy znalazca ra^zy zwrócić do 
Adm. „Isk ry '. i 4(5-1

P olska pracow iia kołder watowa­
nych i p chowych przyjmuje za­

mówienia i przeróbki z Wiasnej waty 
po cenach bardzo pizystępnych, robo­
ta solidna. Będzin, Górna 1U, H. Haj- 
kiewicz. 1475-4

W sobotę dnia 12 bm. o godzinie 
« wieczorem m itdzy Sosnow­

cem, a fabryką Huta haurzyna bied­
ny artysra zgubił barwną chusteczkę 
w formie torebki w której znajdował 
się pierścionek brylantowy. Łaskawy 
znalazca zwróci do Administracji „ I- 
skry" za wynagrod eniem. > 1456

Oddam na własność dziewczynkę 
3 cn miesięczną. 8osnow.ee, Nie- 

m.ecia ! , u stróżki. 1473 2
p rzyb łąka i się pies w ilczur duży. O-
*  aebrać można za zwrotem kosz­
tów ogłoszenia i utrzymania til Pia­
skowa Nr. 2 Duda Piotr. 1465 
AAłody, inteligentny, ustosunkowany

i przystoiny człowiek, o rodowem 
nazwisku ożeni się z zamożną panną 
obojętnego wyznania, narodowości. 
Nieańonimowe zgłoszenia, możliwie 
z foiografją nadsyłać: Biuro Ogłoszeń 
j. Hlawski, „Herbowemu". 1471

Zgubione dokumenty.
100 mk. za wyraz.

2 pokoji z kuchnią, pożądany przed­
pokój i ogrod — poszukuję w Bę- 

Uzfaie lub okolicy od września, lub 
wcześniej. Czynsz całkiem obojętny. 
Zgłoszenia pod „Mieszkanie* do Iskry 
Będzin. 1385—5
/"kkazja! Lokal z 2 pokoi i kuchni 

odstępuje się w Olkuszu na sezon 
letni, ewentualnie na rok. Ty.ko chrze 
ścijanom. Warunki przystępne. Wia­
domość: Olkusz Komisowo Handlowa 
Spółka. 1388— 1

P okój do. wynajęcia na Sroduli, czynsz 
za rok. Wiadomość Koszelów Nr. 

3, ambulatorjura Po.akowski.
1405-1

eszkanie 4 pokoje kuchnia wszel­
kie wygody w Sosnowcu zamie­

nię na mniejsze w Warszawie. Oferty 
składać pod „B. Z .“ Administracja „ I-  
skry" Sosnowiec. 1429—2

Potrzebna bufetowa za az, rest.„Ba- 
gatela" Dąbrowa 3 Maja 14.

1363— 1
O otrzebne podręczne. Sienkiewicza 
*  lo  Szumowska 1442

Franciszek w ilk  zguoit na poczcie 
w Sosnowcu metrykę urodzenia 

paszport zagraniczny z fotografją kar­
tę zwolnienia wydaną przez P. K. U. 
Nowy Targ, i różne dokumenty. Ła­
skawy znaiazca ra c y  zwrócić do adm. 
„Iskry". 1468-3

P iotr Blachn ński zgubił kartę powo­
łania wydaną przey PKU Będzin.

1462-3
ya g in ę ła  książeczka z Kasy Chorych 
"  na im ę Konstantego Ćwierka. 
Zwrócić do Adm. „Iskry". 1466

Chil Icek Milechman zgubił kartę 
zwo nienia wyd-ną przez P K U  

Piotrków i różne rachunki. 1452

Hinda jachet G itler zgubiła dowód 
osobisty wydany przez gminę 

Szczekociay. 1453—3

Frania Dremniana żgubiła dowód o 
sobisty wydany przez magistrat m 

Sosnowca. 1455—3

Rozw ł  Stanisław zgubił dowód o- 
sebisty wydany przez gm. Góry.

1464-3
I  ucjan Lisiecki zgubił tymczasowe 

zaświadczenie zwolnien.a i książ­
kę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Czt stochowa. —3

Iózef Boroński zgubił dowód osobi­
sty wyaany przez magistrat miasta 

Sosnowca. 1443—3

Ioszek Bajtel zgubił tymczasowy 
dewod osobisty wydany przez 

Magistrat m Sosnowca. 1441—3

Roman Trepka zagubił legitymację 
Kasy Chorych wydaną za num. 

1448d9. 1449

Adam Stróżka zgubił książkę Kasy 
Cuorycn. 1450—2

M°

| / o ł łb  — Sielecka Leoka :ja zgubiła 
nauczycielską leg itym ac ję . Uprą 

sza się zna lazcę o z w ro t do „Iskry" 
Dąorowa. 1355— 1
V A /a js o ro t Majer zgubił paszport 
* '  U 9U J) w yu an y  przez Magistrat 

Lędz.nsK i i pa ten t na im ię  Cnaim 
tye it wajsbrot. 1358— 7
:•>< atyii»a. jo ze f (r. 1899 zgubił ksią- 
ż * *  iC C in ę  WujSkuWą w y tia .ią  przez  

iy ij w C zęs io cu -W ie , u o w od osobi 
sty wyuan, przez M a g is tra t m. Kło­
bucka i swiaaectwo kowaisk.e w yd a  
ne p .zez  ceen siusarzy w Częstoeho- 
w .e . Ł askaw em u  zna lazcy , który od- 
n.es.e oaiUineaty do „ iskry" B ędzin  
pize^nacza s ię  5ó,UjO in<. 1361— 1 
t knia 7-V 19-3 r. inwalida Czeslaw 
* - *  B rzez.nski zgu ou w  icasie o k a r-  
Oowej w  oosuow cu portfel bez p ie ­
n iędzy w  który ni oyi Uowod osobisty  
w yd an y  przez uiz<yd g m in y  N as ie lsk  
p o w ia t P m tusk i i leg ity m ac ję  związ­
ku in w a lid ó w  W ydaną w  aosnowcu. 
Łaskaw eg o  zna lazcę proszę uprzejmie 
o zw io t tako w yen uo K asy Skarbo­
w e , za  nagrodą. 1362— 1

Jozei Miern.kowski zgubił kartę po­
wołania wydaną przez PivU Mie- 

cuow. 1364—ł
JP uczyk Władysław zgubit papiery 

wojskowe wyoane pizez PKU P iń­
czów i uowod osuoisiy wydany przez 
gm. Drozajewice. 1372— 1
Sdtetanowi azezepanikowskiemu skra 1 
°  uziouo kartę wemobiiizacji wyda- 
uą przez t p. sap. w  Modlinie i kar­
tę powoiania wyuaną przez P. K. U. 
Bęozin. 1381-1
TT ry gai ski Czesław zgubił kartę bez 

terminowego urlopu wyd. przez 
43 pułk kadry w Kowlu. . 1389-1

Juljanny i Elżbiety Klauza zaginęły 
tymczasowe dowody osobiste wy- 

uane przez gminę Mierzęcice.1388-1 
IZrzem ieński Bogdan (r. 1897) zgu- 
“ ■ o ił as.ążeczkę wojskową wydaną 
przez Komisję Przeglądową w Będzi­
nie. 1384—2

Genowefa Skubisz zgubiła książkę 
i\asy Chorych. 1416—2

U a w e ł Bteias zgubił kartę zwolnię-*
*  ma wydaną pĄez 24 pp. w Ostro 
wcu, książkę re,estracyjsą wyd. przez 
PKU Będzin i rożne dokumenty.

1418—2
O ug in fisz  Szlama zgubił kartę powo 
k '  rauir wydaną przez PKU Bosno- 
wiec. 1420—2
Czym on Laib Kellerman zgubił 

czasową legitymację wydanąprzez 
Mag. m. sosnowca. 1426—2

Kukulskiemu Piotrow. skradziono do 
kumenty wojskowe wydane przez 

PKU Będzin i dowod osooisty wyda­
ny przez gm. Praszza. 1428—2

Michał Witerak zgubił książeczkę 
Kasy Cnorych wydaną przez fa­

brykę „Fitzner i Gamper* 1401—2

Emilja Kasprzykówna zgubiła dowód 
osobisty wydany w Dąbiowie i 

świadectwo kwalifikacyjne zgubione 
na dworcu w Katowicach. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji „iskry* w 
Dąbrowie za wynagrodzeniem,

1446-2

W  sobotę dnia 5-go b.m. w drodze 
ze brodulki do dworca kolejo­

wego w Sosnowcu zguoiono doku­
menty na imię Aleksandra Timme 
(świadectwa służbowe J t  p.) Łaska­
wego znalazcę uprasza się o zwróce­
nie pat lerów za nagrodą do kooperu-. 
tywy fabrycznej przy fabryce C. G. 
Schón na srodulce, lub do Biura 0 -  
głoszeń j. Hiawskiego w Sosnowcu ul 
3 Maja. 1444—2
pTogel Dawid Lejbuś zgubił dowód 
k  osobis y z fotografją, wyd. przez 
magistrat m. Będzina i patent na ar 
tykuiy spożywcze, wydany praez Ka­
sę Skarbową w sosn jwcu. 1438—3 
ya rych ta  Piotr (r. 1902) zgubił kar- 
L *  tę powołania wydaną przez PKU. 
w Będzinie. 1439—3
L iser Klerman Symcha (r. 1901) zgu 

b ił kartę powołania wydanąprzez 
PKU w Będzinie. 144u—3

Redaktor W. Monsiorsku Wyuawca; Akc. 1-wo Druiarskić i vVydawdicze „;iurjer /.acnoiat i .  A. Dęblińska I.
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Zjaz inauczycielek w Kutnie.
Msza iw . PraGa społeczna i jej podstawy. Ogród przy chacie, 
skórki drzew. Opiętszaals chaty i kraju. Hygleaa. Oprawy 
książek. Zadanie nauczycielki. Prawa i obowiązki kobiety 

w gminie. Zaaszenle kói 1 zrzeszeń. Jak je  zakładać. 
Wieczornica.

Warszawa, 14 maja.

„Kolo młodych ziemianek" wraz 
7 narodową organizacją kobiet 
organizują powiatowe zjazdy nau- . 
czycielek najczęściej dwudniowe, 
które pod każdym względem o- 
bustronnie ‘przynoszą wiele po­
żytku.

Nauczycielkom, w ich pełnym 
pracy życiu, życiu jednostajnym, 
przeciążonym spełnianiem bardzo 
trudnych obowiązków, dają zmia­
nę wrażeń sposobność poznan a 
nowych ludzi, dowiedzenia się 
czegoś. Są nietylko użyźnieniem, 
ale i pewnym płodozm anem dla 
umysłu. My zaś wszyscy, którzy 
bierzemy w nich udział wtajem­
niczamy się w życie prowincji i 
bogacimy nasze wiadomości spo­
strzeżeniami chwytanymi na gerą- 
co, na miejscu.

jeden z takich zjazdów odbył 
się w Kutnie w ubiegłą sobotę i 
niedzielę.

Zjazd organizowała młoda zie­
mianka p. Emilja Górecka ze 
Szczekocina, przewodniczyła p. A. 
Skaczyńska ziemianka. Program 
był zajmującz i urozmaicony.

Zjazd po bożemu rozpoczęło 
wysłuchanie Mszy św., a potym 
przemówienie dziekana Woźniaka, 
który mówił o potrzebie p racy  
społecznej i jej podstawach, dzie­
ląc ten sam temat z p. Robakiem, 
inspektorem szkół na powiat kut­
nowski.

Ogrodnicze i przyrodnicze te­
maty omawiali p. p. Sydorczak, 
kierownik szkoły robotniczej z 
Mieczysławowa i K. Rosińkiewi- 
czowa, przewodnicząca koła mło­
dych ziemianek z Warszawy. Z 
niebywałym zamiłowaniem młoda 
prelegentka krzewi wiedzę ogrod- 
siczą, zachęca do zakładania o- 
gródków przy chacie, sadzenia 
drzew owocowych, krzewów, ma­
lin i pożeczek, obsadzania dróg 
drzewami i zakła .tania szkółek. 
Drzewek do sadzenia brak w tej 
chwili w kraju, a przecież spro­
wadzać to, co sami możemy pro­
dukować byłoby doprawdy wsty­
dem. Tyle jeszcze u nas ugorów, 
2e byle dobrej woli a pracy, 
szkółki drzew równie dzikich, jak 
szlachetnych, owocowych mogą 
powstać w każdej wsi i obdzie­
lać ją z pożytkiem a nawet są­
siadom, o ile sami nie założą 
szkółek, służyć swą produkcją. 
Teoretyczne wykłady z rysunka­
mi na tablicy, dopeiniają poKazy 
w  sadzie, gdzie prelegentka obja­
śnia jak ciąć, flancować i sadzić 
krzewy, drzewa szczepić itd.

Zaniedbany pod względem ro­
ślinności, zwłaszcza przy stoso­
wanej do życia codziennego, nasz 
kraj potrzebuje budzenia zami­
łowań, które są rozkoszą życia.

Najpiękniejszy dwór bez tła 
zieleni zawsze będzie robił wra­
żenie pustki, chata bez drzew ja ­
kiejś nędzy. P . Sudorczak kładł 
wielki nacisk na obsadzanie dróg 
drzewami owocowymi, co jednak 
już i u nas, zaczyha być szano­
wane. P. Skrzyńska prowadząca 
zebianie opowiadała nam, ‘że 
przed laty kilku ze współudzia­
łem ludzi ze wsi obsadziła drogę 
połową czereśniami, że drzewka 
nie są łamane, a owoc dostały 
zbiera się w porę. Ten fakt świad­
czy równie chlubnie o wsi i o 
dworze.

Dr. Epstein, obciążając całe 
społeczeństwo zarzutami niedbal-

Wtorek

Kalendarzyk,
Dziś Zofji W. d. M. 

Jutro Jana Nepom. 
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stwa na punkcie zachowywania 
warunków zdrowotnych, zwracał 
się do nauczycielek z wezwaniem 
aby wymagały od dzieci czysto­
ści. Jeśli chcemy, aby Pplska roz­
wijała się normalnie musimy 
mieć ludzi zdrowych, konkludo­
wał doktór, który oczywiście naj­
bliżej i najdotkliwiej odczuwa 
brak zrozumienia i niedocenianie 
hygieny w naszym życiu.

H. Klepa, burmistrz miasta ob­
jaśniał o prawach kobiet w sa­
morządzie gminnym, ale i o obo­
wiązkach, które calem szeregiem 
idą wśiad za nimi.

Wszystko na co spojrzysz: cha­
ta komora, stodoła, podwórze, 
gnojówki studnia, sady, drogi, 
cmentarze wszystko czeka upo­
rządkowania, wszystko trzeba ob­
jąć macierzyńską opieką.

A któż od kobiety uczyni to 
staranniej? Kobiety, cały swój 
dar administracyjny, całą pieczo­
łowitość w doglądaniu ładu do­
mowego niech zwrócą do pilno­
wania ładu w gminie. O ile nie 
zasiadają w sejmikach lub ra­
dach gminnych, niech tworzą ko­
ła i dzielą między nie te po­
trzeby, o które woła każda wieś. 
Koło przy radzie może dopominać 
się, może żądać wykonania takich 
ulepszeń, na braku których cierpi 
cała wieś.

Z młodzieńczą werwą zachę­
cał ks. Gniazdowski przybyły z 
Warszawy, całą młodzież do za­
wiązywania kół i zrzeszeń, opie­
rając na zwartej kolektywnej pra­
cy rozwój normalny spraw kraju.

P, Grzybowska przewodniczą­
ca na wniosek dał* całokształt 
pracy stowarzyszenia.

P. Kazimierska wskazania prak­
tyczne o zakładaniu kół.

Ja mówiłam o pięknych trady­
cjach nauczycielstwa, które przez 
długie lata niewoli z narażeniem 
rodziny i egzystencji uczyło ję ­
zyka polskiego i historji polskiej, 
idąc często za to aa wygnanie 
i wyrażałam pewność, że trady­
cja ta uszanowana będzie przez 
młode pokolenia, pokolenia szczę­
śliwe, bo mogące zerwać z kon­
spiracyjną w suterynach i w ukry­
ciu prowadzoną pracą, a w bla­
skach słonecznych dążyć świa­
tłem nauki u m y s ł y  polskich 
dzieci.

Wieczornica urozmaicona śpie­
wami i deklamacją w mieszka­
nia przełożonej pensji p. Jiiskiej 
zakończyła to pierwsze i oczy­
wiście nie osiatnie zebranie.

Młodej organizatorce p. E. Gó­
reckiej wyraziliśmy wszyscy peł­
ne uznanie i wyrazy wdzięczno­
ści za energicznie przeprowadzo­
ną inicjatywę koła.

Na barki nauczycielek, prawda, 
że młodych, nakładliśmy wszy­
scy tyle obowiązków, że muszą 
mleć dużo hartu aby im odpo­
wiedzieć należycie.

Roboty dużo, ale przy dobrej 
woli dużo zrobić można mówiła 
jedna z nich. Zrozumienie nasze­
go stanowiska przez ludzi nieza­
wodowych, ocenianie trudności, 
jakie napotykamy i wiara, że mi­
mo wszystko dużo zdziałamy 
doda nam sił i sprawi, że ci 
którzy nam zaufali nie zawiodą 
się. Miłym pracownicom niech 
Bóg dopomaga.

L. K o ta rb iń s k a .

„Zociszr lin Jatisir
Od wtorku d. 12 b. m. 

Lw y! T y g ry sy !  M ałpy!

Przejmujący grozą dramat cyrkowy 
w 6-ciu aktach.

W ROLACH GŁÓWNYCH: 
Clairc Adams, Bertram  C rassby, 
Karol Gantvoort, tra n k  Leigh

i 5-cio letni Jack Coogan  
zrtakomitj partner CHAPLINA.

SUE S 3
Z jaz d  p ra sy .  Redaktor n a ­

szego pisma AV. Monsiorski uuał 
się do Warszawy na zjazd prasy 
polskiej, zwołany przez prezesa 
ministrów, gen. Sikorskiego.

Obrady rozpoczną się dziś o 
godz. 11 z udziałem prezesa mi­
nistrów; po południu zapowie­
dziana jest konferencja z mini­
strami, wieczorem zaś odbędzie 
się przyjęcie u prezesa rady mi­
nistrów.

B u d o w a  n o w y c h  sk lep ó w . 
W najbliższym czasie projekto­
waną jest budowa dziesięciu 
sklepów przy probostwie w So­
snowcu. Ktoby chciał zasięg tąć 
szczegółowych informacji co do 
■warunków nabycia jednego z 
tych sklepów, niech zgłosi się u 
ks. kanonika PlenkiewiCza.

O d d z ia ł  „R ozw oju" . W ubie­
głą nieazielę cdbyio się w Dą­
browie organizacyjne zebranie, na 
którym dokonano wyboru władz 
oddziału „'Rozwroju“ i omówiono 
sprawy,* związane z powołaniem 
do ż y c i a  tak potrzebnej pla- 
cósvki.

Po zagajeniu posiedzenia przez 
p. T. Dubieckiego, zabrał głos 
p. Koncki z Krakowa, który w 
dłuższym przemówieniu referował 
cel i zadania oddziału

Po wyczerpaniu porządku o- 
brad i omówieniu najważniej­
szych spraw, przystąpiono do 
wyboru władz.

Do zarządu powołano pp. K. 
Falkowskiego, J. Siunejkównę, 
Zycha, T. Dubieckiego i Itniellń- 
skiego, na zastępców: p.p. Ficka 
i Lisowskiego.

Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Adamskiego, Olszewskiego i 
Ostrowskiego

Licznie zgromadzona publicz­
ność nadzwyczaj żywo intereso­
wała się kwestią nowopowstałe­
go oddziału i należy spodziewać 
się, że z chwilą rozpoczęcia pra­
cy nowego zarządu, placówka ta 
rozwinie się znakomicie.

S p is  d z iec i  W dniu wczoraj­
szym nieczynnebyły szkoły powsz. 
w Zagłębiu, z powodu zajęcia 
nauczycielstwa przy spisie dzia­
twy, która stosownie do ostatnie­
go rozporządzenia, od lat 6 bę­
dzie podlegała obowiązkowemu 
nauczaniu.

C h o ro b y  z a r a ź l iw e  w  p o ­
w ie c ie .  W powiecie będzińskim 
za czas od dnia 29 kwietnia do 
dnia 5 maja, zanotowano nastę­
pujące wypadki chorób: Gmina
Żarki: dur brzuszny —  1 wypa­
dek, — odra —  1 wyp. Gmina 
Grodziec: Płonica —  1 wyp.
Gmina Niegowa: 1 wypadek
gruźlicy otwartej. Gmina Sie— 
wiersko-Olkuska: 1 wyp. ospy i 
5 wyp. odry.

T o w . akc. „Piast" . Odbyło 
się trzecie z rzędu walne zgro­
madzenie akcjonarjuszów tego 
towarzystwa.

Zarząd towarzystwa wziął so­
bie za zadanie przedewszystkiem 
wzmocnienie polskiego handlu w 
zagłębiu Dąbrowskim i na Śląsku.
W zagłębiu Dibrowskim, gdzie 
brak poważnycti chrześcjańskich 
placówek, a g lzie  towarzystwo 
posiada swoje oddziały, działal­
ność towarzystwa skierowaua jest 
ku ujęciu w swe ręce aprowiza­
cji rzecz pracujących, co dotych­
czas spoczywało w ręku firm 
niechrześcjańskich. Towarzystwo 
nabyło poza tym w październiku 
r. z. największe przedsiębiorstwo 
gałęzi włókienniczej na Górnym 
Śląsku, a mianowicie w Katowi­
cach, znajdujące się przeszło 25 
lat w ręku obcych.

Na cele społeczne walne zgro 
madzenie przeznaczyło s u m ę  
4,200000 mk„ którą zarząd, po­
dzielił pomiędzy instytucje do­
broczynne, inwalidów wojennych, 
Czerwony Krzyż i t. d.

Gdftńskie in s ty tu c je  f in a n ­
so w e  w  P o lsce .  W związku z
zaossrzś. i in stosunków polsko- 
gdzń-kich, ministerjum skarbu za- 
nńerza poddać rewizji swói sto- 
sunek no .siniejących na terenie 
Polski ekspozytur gdańskich in ­
stytucji bilansowych.

P o d r o ż e n ia  soli. Podwyższo­
no akcy zę na sól o 300 rnk. na 
klg. na najlepszym gatunku, o 
250 na średn.m i o 100 na gor­
szym. W ten sposób cena soli 
t. zw. w a runk i  wynosi obecnie 
1,730 mk. za klg., t. zw. soli po- 
znańśk ej — 1,520 mk, zaś soli 
ciemnej — 1 200 mk. za klg.

Z ob ow iązan ia  h ip oteczn e.
Sprawa uri.guiowania w drodze 
prawodawt ej zobowiązań hipo­
tecznych stalowi obecnie przed- 
mioPWudJow i prac przygoto- 
wawcijCn min. skarbu. Rozwią­
zania powyższej sprawy nie na­
leży się s .odziewać w najbliż­
szej przy:złości, albowiem min. 
Skarbu nic przygotowało jeszcze 
projektu, jasie zaś będą jego lo­
sy w izbach prawodawczych — 
trudno przewidzieć.

U staw a o złotym . W zw iązku 
z pianowanvm przystąpieniem do 
wybijania polskiej monety złotej, 
rninisterjum skarbu przygotowało 
projekt ustawy, w której będzie 
ściśle określona zawartość kruszco 
wa przyszłego złotego, ustawa 
wrześniowa bowiem o złotym 
zawartości tej nie określiła.

Ustawa wspomniana w naj­
bliższym czasie złożona będzie 
sejmowi.

S ta ro s ta  p o d  k lu czem . Do­
noszą nam z Kielc, iż zawieszo­
ny w czynnościach starosta kie­
lecki Pawłowicz został aresztowa­
ny na skutek decyzji prokuratora. 
Przebąkują, iż w związku z aferą 
b. starosty oczekiwane są dalsze 
aresztowania i dymisję.

M agistrat so sn o w iec k i  w  ro­
li p a s k a rz a .  Cukiernia war­
szawska corocznie dla wygody 
gości urządzała werandę letnią, 
zajmując część chodnika, dość 
zresztą szerokiego w tym miejscu, 
a więc weranda przejścia nie ta­
mowała. Obecnie magistrat za­
żądał za zajęcie chodnika od 
właścicieli pomienionej cukierni 
tylko 10 miljonów mareczek. 
Gdyby to zrobił człowiek pry­
watny, to niewątpliwie ukaranoby 
go za lichwę.

Jeżeli cukiernia zapłaci ten ha­
racz, to będzie zmuszona pod­
nieść ceny, bo przecież gości jej 
nie przybędzie, gdy zrobi we­
randę, tylko ci goście, którzy się 
duszą w werandzie oszklonej, 
przeniosą się na werandę otwartą.

Zauważyć należy, iż magistrat 
niema nic przeciw ustawieniu 
stoiików na chodniku, gdyż na 
to pozwala umowa, zawarta w 
swoim czasie z magistratem. W 
umowie tej jednak nie przewi­

dziano kwiatów, no i nakryT 
płóciennego, z czego skwapliw 
korzysta zarząd miasta i ch 
zmusić właścicieli do pobierań 
za napoje cen paskarskich.

Ładna gospodarka, niema cr i

Słodka kontrabanda. ^  i 
cają dawne dobre czasy, kied; 
to ludność cierpiała na brak ;. 
tykulów pierwszej potrzeby, 
cy zaś najspokojniej towary 
mycali do miejscowości, w k 
rych otrzymywali lepszą ce w 

W Dąbrowie np. od d.-, 
tygodni brak jest zupełny c u k i  
tymczasem policja zatrzymała w-' 
sobotę furmankę z 20 worK. . 
cusru, który firma Wartai;
Dyja sprzedała żydowi do 
kusza.

Oczywiście cukier zatrzyin. 
i winien on być sprzedany iu 
ności, która zmuszona jest 
bywać ten artykut w poblis; 
miastach.

Wogóie sprawa cukru w D 
browie zaczyna przybierać gi 
podejrzane formy.

Co b ęd z ie  w  „ K o m ec ie '. 
środę, r. j. juiro, o guoz. 7 i 
wiecz. odoędzie się w sali * 
Kometa w LGbrówie ciekawy , 
pis, zorganizowany przez ko 
sję wycituwania- fizycznego, 
którym dziatwa sokoły nr. 3 v 
kona szereg produkcji gmin 
styczno sportowych.

Należy spodziewać się, że sp 
łeczeństwo, które zrozumiało zn 
ezenie i konieczność szerzeni 
gimnastyki i sportu wśród m u  
dzieży naszej, tłumnie przybęuzn 
do „Komety", tytnbardziej, że do 
chód z popisu przeznaczono na 
kupno przyrządów sportowych

Ile aafa  D ąbrow a? Urzą 
dz tna  w, dii. 3 maja zbiórka n. 
żywy pomnik przyniosła w uo. 
browie zgórą 8 miljonów tru 

Suma pęwyższa świadczy do­
datnio o of.arności społeczeństwa 
dąbrowskiego, które chętnie sp:e 
szyło z datkami.

G dz ie  my ży jem y ?  Zgodnit 
z zapowiedzią, w uoiegłą med ,e 
lę odbył się w Dąbrowie wie^ 
bolszewicki, na którym posei 
Łańcucki w dwugodzinnym prze 
mówieniu agitował i podburza, 
ciemne masy przeciwko a.-.Cji 
militarnej tządu polstiego t na­
woływał, aby robotnicy nie szli 
do wojska.

W innym państwie takiego po 
sła powieszonoby na pierwszej 
gałęzi, u nas zaś bolszewicy ci, 
korzystając z mandatu poselsKie- 
go, szerzą zarazę po eałyin kra­
ju, deprawując ciemne masy i 
dyskredytując władze.

Zapytać należy, jak długo je­
szcze rząd „silnej ręki" będzie 
pozwalał na tego rodzaju bol- 
szewizowa: ie ludności?

Z n a c z n a  k ra d z ie ż .  Rzeźniko- 
wi Nowatrowskiemu przy ul. 3 
maja w Dąbrowie skradziono bi­
żuterię, wartości 20 miljonów mk.
O kradzież podejrzany jest Ku­
zyn Mikinka, który zbiegł.

N a p a d  r a b u n k o w y .  W ih
sobotę, o godz. 11 rano, ob k 
Dąbrówki na Górnym Sląs.u na 
idącą do męża do Sosno, ca 
Marję Szubertową napadło dwuch 
rabusiów. Bandyci zrabowali t.d ( 
padniętej 2.3‘ćO.OOO mk.wra.iz to 
rebką poszkodowanej. Po «^oko 
naniu rabunku bandyci zc^egh

P o ż a r .  W ub. tygodniu, we 
wsi Księżnotkach, pow. miechów 
skiego powstał pożar z niewia 
domej przyczyny w zabudowa 
niach gospodarskich Piotra 
pały i Marji Porębskiej. Sp łonę. 
stodoła i obora, w której spa 
lily się koń i krowa. Straty wy 
noszą kilkanaście miljonów m

C zego  n ie  k ra d i tą .  W Mi 
lowicach, Franciszce Piutowe, 
skradziono jedną furę nawozu 
Złodzieja nawozowego pociągnięto 
za kradzież do odpowiedzi al 
ności.
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K ro n ik a  p o lic y jn a . Za nie-
trzymanie psów na uwięzi i pu­
szczanie ich bez kagańców, po­
licja pociągnęła do odpowiedzial­
ności kilkunastu właścicieli psów* 
w Niwce, Klimontowie i Zagórzu.

—  Za antisanitarny stan nieru­
chomości i za nieprowadzenie 
ksiąg meldunkowych pociągnięto 
ao odpowiedzialności kilkudzie­
sięciu właścicieli domów w So­
snowcu.

— Za handel w święta i w 
godzinach zakazanych również 
pociągnięto do odpowiedzialności 
kilkudziesięciu sklepikarzy w 
Sosnowcu.

J a z d a  ro w e re m  p o  p e ro n ie .
Calel Winer z Sosnowca urzą­
dził sobie przejażdżkę na rowe­
rze po peronie stacyjnym w So­
snowcu. Za tę ekstrawagancję 
pociągnięto go do odpowiedzial­
ności.

L ich w a  ży w n o śc io w a . Za
uprawianie lichwy żywnościowej 
w Miechowie pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej trzech 
tamtejszych rzeźników.

M u zy k a ln y  z ło d z ie j. Stefano
wi Waiudze, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Konstantynowskiej, skra­
dziono harmonję, wartości pół 
m iljoia tnarek.

W y ro d n a  m a tk a . W  ub. ty­
godniu, w  Zawierciu przy ulicy 
Szkolnej Nr. 8, w  dole ustępu 
znaleziono w stanie rozkładu 
zwłoki naworodka płci męzktej. 
Wyrodnej matki nie odnaleziono.

T a n ia  k li je n tk a . W  sklepie 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 16 w 
Sosnowcu podczas kupowania 
galanterii, jedna z dziewczynek 
skradła pantofelki i pończochy. 
Amatorkę taniego kupna pocią­
gnięto do odpowiedzialności za 
kradzież.

P o k ą s a n ie .  Na ulicy Wiej­
skiej w Sosnowcu, pies Michała 
Tomczyka pokąsał przechodzą­
cego Tom asza Szubę. Tomczyka 
pociągnięto do odpowiedzialność.

A m ato rz y  k w ia tó w . Kazi­
mierz D. z Sosnowca zrywał 
kwiaty z grobów na cmentarzu w 
Sosnowcu i robił z nich bukiety. 
Amatora cmentarnych kwiatów 
pociągnięto do odpowiedzialności.

—  Na ulicy 3-go Maja w So­
snowcu Marja G. przechodząc 
zrywała kwiaty z kwietników. Za 
to nieposzanowanie publicznej 
własności p. Marję pociągnięto 
również do odpowiedzialności

N ie le tn ie  w ę g la rk i.  Za kra­
dzież węgla na stacji w Sosno­
wcu policja sosnowiecka pocią­
gnęła do odpowiedzialności są­
dowej trzy 14-letnie dziewczynki.

K rad z ieże . Zam. w Sosno­
wcu przy ul. Florjańskiej Nr. 25 
Stanisławie Widawskiej skradzio­
no trzy kołdry, wartości 300 tys. 
marek.

Z komórki Grzegorza Janusza 
przy ul. Wysokiej Nr. 19 skra­
dziono 3 kury i 3 korce węgla, 
wartości ogólnej 300 tys. m it

Ze strychu mieszkania Józefa 
•Vrobla przy ul. Racławickiej nr. 
*3, skradziono bieliznę, wartości

300 000 mk. ,
laninie Gramborowej w Strze­

mieszycach skradziono biżnterję 
wartości 150 tys. marek.

Z mieszkania Józefy Poradow- 
iciej w Biskupicach, pow. mle- 
hoi^skiego, skradziono w nocy 

jiaęaercbę, wartości 3.500.000 
io arek.

Teofilowi Dyduchowi w  Brzo­
zówce, pow. miechowskiego skra 
dziono gotówkę 50 tys mk. Dwuch 
’.łodziejów aresztowano.

Z teatru.
D ziś „W e se le  A rle tty "  uka-

ć się  w Sosnowcu po raz dru- 
j-i. Artyści pozbywszy się tremy

Straszny dramat rodzinny.premjerowej, która była widocz­
ną na niedzielnym . przedstawie­
niu i opanowawszy pamięciowo 
lepiej swe role w świetnej sztu­
ce frnncuskich pisarzy Coolusa i 
de Fleursa zagrają .W esele Ar­
letty * eon amore. Subtelna w 
założeniu sztuka sprawia miłe 
wrażenie na widzach. Sztuka 
3-akt., do której sprawione są 
nowe dekoracje.

W ie c z ó r  H u la n ic k ie j zapo- 
wledaiaay na jutro zainteresował 
szerszą publiczność. Uczenica 
Isadory Duncan zdobyła wszech­
światową sławę, jako bosonoga 
tancerka. Występy jej wszędzie 
cieszyły się olbrzymim powodze­
niem. P. Hulanicka wykona 
między innymi walc „Na huśtaw­
ce", .H iszpański taniec", „Danse 
lauguide", „Golliwog's cake-walk", 
„Taniec anitry" „Barcarolla" „Ta­
niec bachantkl" i t  p. W w ie­
czorze tym bierze udział również 
p. Zofja jaroszewiesowa, która 
zasiądzie przy foitepjanie. W pro­
gramie utwory Schuberta, Deli- 
besa, Serlabina, D ebuss/ego , Cho­
pina, Griega, Rachmaninowa i in. 
Wieczór ten będzie jedynym na 
całe Zagłębie — przeto sprzedaż 
biletów idzie raźno.

W y s tę p y  A d w e n to w ic z a  od­
będą się w tygodniu bieżącym 
w teatrze Czarneckiego. Znako­
mity artysta wystąpi dwukrotnie: 
w czwartek dn. 17 i piątek 18 
bm. w otoczeniu artystów scen 
w arszaw skiej — w dwuch niezna­
nych sztukach: „Ziemia nieludz­
ka" i „Musisz być moją“. Sprze­
daż biletów rozpoczęta.

„ Ś p iew a k  w ła s n e j n ied o li"
— 3-akt. sztuka z prologiem i e- 
pllogiem z rosyjskiego Dymowa 
wystawioną będzie u nas w cza­
sie Zielonych Św iąt Sztuka ta 
z życia żydowskiego, której ak­
cja odbywa się w „prowincjonal­
nym miasteczku północno-zachod­
niej Rosji, w  czasach, kie^y nie 
było jeszcze kanalizacji . Na 
scenach żydowskich sztuka ta 
grana jest pod tytułem „W ynaję­
ty narzeczony". Sztuka pod wzglę­
dem treści jest nader zajmującą 
Próby odbywają się w całej peł­
ni.

P rz e d s ta w ie n ie  w  B ęd z in ie .
W tygodniu bieżącym teatr so­
snowiecki da jedno przedstawie­
nie. Wystawioną będzie ostatnia 
nowość „Wesele Arletty".

O f i a r y .
—  Na inwalidów wojennych 

10,000 (dziesięć tysięcy) marek 
polskich składa Wróblewski Sta­
nisław, jako karę za popełnienie 
niegodnego czynu na kop. Woj­
ciech.

— Mkp. 10,000 od p. Drąga 
aa zakłady sieroce Br. Lurdy- 
stów w Sosnowcu.

ch o ro b y  w e w n ę trz n e  

(sp e c . c h o ro b y  p łu c )
Przyjmuje od 12— 1 i pół popoł. 

i od 7— 8 wiecz.
OL. MAŁACHOWSKIEGO 16,

m. lekarza dentysty Marji Bitny-
Szlachta. 1345-3

Dr. H. Grudziński
b. lekarz szpitala chorób & 
wenerycznych i skórnych ”

C h o ro b y  w e n e ry c z n e , sk ó r­
n e  i  w ło só w .

Przyjmuje od 10— 2 i 6—8. 
Panie 5 -6 . 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Onegdaj o godz. 6 rano we 
wsi Podzamcze, gm. Szydłowiec, 
ziemia radomska rozegrał się 
straszny dramat rodzinny, który 
wśród miejscowych i sąsiednich 
mieszkańców wywarł ogromnie 
przygnębiające wrażenie.

Szczegóły tego dramaty są n a­
stępujące:

W  Podzamczu, w domu Leś­
niewskiego, .zam ieszkała rodzina 
kowala Szmidta, złożona s mał- 

* żonków Juljana i Adolfa oraz 
dzieci ich: 20 letniej Janiny oraz 
synów 18 letniego Adolfa i 24- 
letniego Leona.

Onegdaj około godz. 6 rano 
Juljan Szmidt wstał i wyszedł z 
koniem z pole. Zaraz po w yjśdu 
Szmidta wstała żona jego 1 w 
przystępie farji schwyciła za sto­
jącą przy piecu siekierę i rzuciła 
się z nią na śpiących jeszcze w 
jednym łóżku dwuch synów: A- 
dolfa i Leona.

Ostrzem siekiery szalona ko­
bieta zadała kilka ciosów w gło­
wę swym synom, raniąc ich bar­
dzo dęźko, szczególnie starszego 

-  syna, któremu pękła czaszka.
Po tym szalonym czynie dzie­

ciobójczyni, nie opamiętawszy się 
ani na chwilę, trzymając wciąż 
zakrwawioną siekierę, zbliżyła się 
do drugiego łóżka, na którym 
spała córka Janina i również za­
dała jej cios w głowę.

Zaraz po pierwszym uderzeniu 
raniona obudziła się; widząc 
przed, sobą matkę, zamierzającą 
się po raz drugi do zadania cio­
su, okryła gtowę rękami I kołdrą 
obsunęła się w poduszki na zie­
mię i tym sposobem uniknęła 
drugiego uderzenia, które padło 
w poduszkę.

Raniona córka wybiegła w ne­
gliżu do mieszkania właściciela 
domu, skąd przybiegli natych-

Życie realne wytwarza często 
sytuacje, które podane w powie­
ści uw*ża się zazwyczaj za płód 
bujnej imaginacji autora.

A oto zadziwiająca historja mło­
dej włoszki ze sfer towarzyskich, 
lsotty Bufaleti.

W 1915 r. parowcem pasażer­
skim na morzu Śródziemnym pły­
nęła dla odwiedzenia rodziny. 
Tutaj, w nocy, łódka podwodna 
barbarzyńców niemieckich storpe­
dowała statek bez okazaniezgodnie 
z kulturą niemiecką wszelkiej po ­
mocy tonącym pasażerom. Wię­
kszość składała się z kobie i dzie­
ci. Niemiłosierne morze pochło­
nęło ich, a litościwe fale zaniosły 
na brzegi szczątki statku i nie­
winne ofiary piekielnych metod 
walki zdziczałych niemców.

Isotta cudem jakimś przycze­
piona kurczowo do balu nie gi­
nie, lecz bezprzytomna, wyrzuco­
na została na brzeg azjatycki, 
gdzie ją  podjęli boduini i jako

miast Leśniewski z żoną I po 
długim szamotaniu się rozbroiłi 
obłąkaną kobietę. ^

Po kilku minutach nadbiegł a 
pola m ąt Szmidtowej, który skrę­
pował jej ręce sznurami.

Następnie domownicy i sąsie- 
dzi rzucili się na ratunek jęczą­
cym ofiarom szalonego czynu o- 
błąkanej, opatrując ich prowizo­
rycznie do czasu przybycia po­
mocy lekarskiej.

Tymczasem z chwilowej nie­
uwagi domowników, skorzystała 
sprawczyni zbrodniczego czynu i 
szybko wybiegła ua podwórze, 
poczym wskoczyła do studni.

Na ratunek Szmidtowej po ­
biegli mąż jej i Leśniewski, któ­
rzy z pomocą drabiny wydobyli 
obłąkaną kobietę, przebrali w 
suche ubranie, a następnie po­
licja przewiozła ją  do szpitala 
dla obłąkanych 

Tymczasem przyjechali z Szy­
dłowa felczer i lekarz, którzy za­
jęli się opatrunkiem ranionych 
ofiar dramatu rodzinnego, po­
czym wszystkich umieszczono w 
szpitalu w Szydłowcu. O godzi­
nie 3-ej po poi, syn Leon tycie 
zakończy?.

Drugi syn w dalszym ciągu 
jest nieprzytomny i w stanie bez 
nadziejnym. Trzecia of ara szalo­
nego czynu matki—córka Janina 
odniosła tylko jedną ranę i ze 
względu na niezbyt groźny stan 
będzie dziś przywieziona do szpi­
tala w Warszawie.

Jak się okazuje, Szmidtowa, 
która żyje ze swym mężem już 
29 lat, dopiero po raz pierwszy 
dostała ataku furji.

Bezpośrednia przyczyna obłą­
kania była rozpacz z powodu taz 
niej sprzedaży majątku ziemskie­
go i wynikłej wskutek tego stra­
ty materjalnej.

cenny towar sprzedali na rynku 
handlu niewolnic w Bizeresie.

Jakie koleje przechodziła, to 
chyba onn sama będzie mogła 
opowiedzieć. To tylko pewnik, 
iż po zmierronych kolejach losu 
dostała się do haremu ostatniego 
sułtana tureckiego.

Czar jej urody i ogłady towa­
rzyskiej wywalczyły jej pierwsze 
miejsce wśród odalises sułtań- 
skich i stanowisko pierwszej żo­
ny sułtana.

Tak upłynęło lat sześć. Rodzi­
ce lsotty i rodzina uważali ją za 
dawno umarłą 1 po pierwszej bo­
leści na wieść o storpedowaniu 
statku prawie ii  o niej zapom­
nieli.

Tymczasem w 1921 r. jakiemiś 
tajemniczymi drogami wiadomość 
o pobyciu lsotty w haremie do­
stała się do rodziny. Od tego cza­
su o wydobycie lsotty z haremu 
podnieśli starania czynniki dy­
plomatyczne. Papież i królowa

włoska zainteresowali się żywo 
losem „białej niewolnicy".

Ale czy uda Im się powrócić 
Isottę na łono rodziny i ojczyzny, 
to bardzo wątpliwa, bo bądź co 
bądź jest ona dzisiaj legalną po­
dług koranu żoną sułtana i ma­
tką jego dzieci.

Telefon nocny.
(G o d z in a  2 -g a  w nocy .).

Marszałek Foch dziękuje za 
przyjęcie.
Warszawa, 15 maja.

Prezydent ministrów Sikorski 
otrzymał wczoraj od marszałka 
Focha następującą depeszę:

W chwili, kiedy opuszczam 
granice Polski proszę pana, pa­
nie prezydencie rady ministrów, 
by raczył pan przyjąć moje naj­
gorętsze podziękowania za dowo­
dy serdecznej i szczerej przy ja - 
źni, które pan i pański rząd oka­
zywał mi na każdym kroku w 
czasie mego pobytu w Polsce.

Odpowiadając z radością na 
zaproszenie polskiego rządu, by­
łem szczęśliwy, że mogłem przy­
nieść Polsce pozdrowienia Fran­
cji i jej armji, * a zachowując w 
pamięci wzruszające wrażenia po­
witania pełae entuzjazmu, które 
towarzyszyły mi przez cały czas 
pobytu w Polsce, prze.yłam p a­
nu wyrazy moich najszczerszych 
uczuć.

Z S E J M U .
Warszawa, 15 maja.

Na wczorajszym posielzeuiu 
sejmu przesłano do komisji pro­
jekt preliminarza budżetowego. 
Expose min. Grabskiego nie do­
szło do skutku, ponieważ kon­
went senjorów zadecydował, że 
dyskusja odbędzie się dopiero 
przy drugim czytaniu. W dysku­
sji nad projektem ustawy o po­
datku przemysłowym, sejm uchy­
lił poprawki dokonane przez se­
nat, wobec czego ustawa ujrzy 
światło dzienne w formie propo­
nowanej przez sejm. Następnie w 
drugim i trzecim czytaniu zała­
twiono projekty ustaw o zaopa­
trzeniu emerytalnym wojskowych 
i ich rodzin i o statystyce admi­
nistracyjnej. W niosek nagły pos. 
Poniatowskiego, poparty przez 
pos. Korfantego, w  sprawie wy­
datnej pomocy rządu w kierunku 
pełnego uruchomienia fabryki a- 
zotu w Chorzowie odesłała izba 
do komisji przemysłowo-handlo­
wej. Wreszcie odesłano dci komi­
sji dla spraw zagranicznych 
wniosek związku lud.-narodowe- 
go, dotyczący trudności, czynio­
nych przez GdańsK sferom go­
spodarczym polskim. Następne 
posiedzenie daia 18 b. m.

Czarna giełda.
W arszawa, 14 maja.

Dolary 47,500, marki niem. 1.02, 
franki 3180, funty 220.000, 100 
rb. złotych 2.200.000, rub. sre­
brny 13.000, bilon 6000.

Pogoda na dziś.
Ciepło, na południu nieco chło­

dniej i deszcz, słabe wiatry po­
łudniowe i południowo-zachodnie.

GIEŁDA BERLIŃSKA
Berlin, 14 maja.

Dolary 46,000.
Marka poi. 0.95

Analizy m o c z u
Ukuli! niinsijni I n s tr iM iia i i  

Apteka św. Jana
1341-6 w Katowicach 
przy dworca, ulica Jana 10.

P O T R Z E B N A  SŁU ŻĄ C A  =
o ile możności zaraz, która może się wykazać świadectwem tab 
rekomendacją, że była dłuższy czas na posadzie, umie gotować, 
prać i zna wszelkie prace domowe. Płacę wysoką pensję.
SZU WAR i OWA, Katowice, ul. Poprzeczna 2, teł. 1201.

Chrześcjańska Wytwórnia Ubiorów Męskich

A . B R O Z Y N Y
S O S N O W I E C ,  ul. WARSZAWSKA Nr. 6 

posiada na składzie w wielkim wyborze od najtańszych do wy­
kwintnych, garnitury marynarkowe, palta letnie i jesienne, płaszcze 
gumowe, impregnowane i płócienne, marynarki alpagowe, spodnie 

i kamizelki pojedyńcze.
UWAGA: D!a panów pracowników biur rządowych i prywatnych otwieram 

kredy1 do 50 proc. ceny kupna. __________________1409-20

Tajemnice haremu sułtana.
Istnloje Jeszcze rynek handlu niewolnicami.


